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„  E  Erałoti/fl.  —  K a m i e ń s k i  J ó z e f ,  K u l c z y c k i  W i n c e n t y .

Snów ni°  ” o d t»j t*™ d»Pci«!Ójtwitr, R r a s z k o w s k i  J ó z e f , R o c h T e o f i l ,  K o s s e c -
ł 0  S t  211  ua®m u n 'i S, w  d n i a c h  1 7 ,  tg,  ki M i c h a ł ,  L a s k o w s k i  P a w e ł ,  Ł u s z c z k i e -  

l v n a r m a n  v u  ,f>LB r ’ *** w  o b e c o ®ści W .  w i cz  M i c h a ł ,  Ł ą c z k o w s k i  W  a c ł a  W , M i t -  

i  i n o Tr h C z ł o ^ k *  0M,®k i e s °  ^ ‘ e i j d m ^ c e g o  r o s z e w s k i  I z y d o r ,  Maste ls ki  W i n c e o t y ,  

d o z ó  d  s  t ° T  * i tc t  - Ak ade mi ck i  M i l i e c k i  F e r d y n a n d ,  M a l c z e w s k i  K a z i *  

c s T . a - f  D,ai<1‘ C J ’  *k ł * da iV  m i e r z ,  M i k u ł o w s k i  I g n a c y  , O l s z e w s k i  T e o .
o d b v ł  U p It ,  W1* U ’ î a i , o w ’ a Jrc^ G o ś c i ,  d o r ,  Ra rt omy ski  A n t o n i ,  R o m a n o w s k i  
L i r .  u- ^  ICZu^ ^ P 10 r o c z o y  U c z n i ó w  T e o d o r ,  R u t k i e w i c z  K a z i m i e r z ,  a z c z e p a -  
Jó u m K r i k o w *Łl«g9  ' o b y d w ó c h  o d d z i a -  D0WSki J ó z e f ,  S a w i c z c w s k i  I g n a c y  , T a r o *  

• r e z o n  c f f  ~ e * *  tCłl ^ ° ^ l t  P ^ P 1*' ni  S t a n i s ł a w ,  W ę d r y c h o w s k i  S t a n i s ł a w ,
, Weseli,  I g n a c y ,  Za lassowski  Kaie tan ,  Z®-

*“  “ J-  V  w  “ “ - - ‘ ‘ i  b l a . s k i  T . . S L

-a i 1 . 7  '’ k* d' m u k , ' 8 0 D»ia , a U c i d w  , l 3  p r a w d z i w i ,  u .

i ia ir t n ° t / SOr° W ’  UCZD,OW V *- bogich moralnych  i pi lnych otrrymał®
n i a z J J  * mea o t rzyma-  WSparcie w  pieniądzach Borkaroą z w a n e
do 3 CZtn doJ'r 2 a ł o i c i » potrzebnych z kassy Akademickiey.  —  Prześwietna zaś

Przy puszczenia onych  zia Publiczne 
relekcyi* w Un wersytecie.  Z  tych nasfę- 

*ący na i^kow*- zaświadczenia zaslużyl it  
Błeszyński  L u d w i k ,  B o x e  W in cen ty ,

* rasió*ki Jan, Dobrzański Z t a o n ,  Go-

Eapi tuła Katedralna K rak ow sk a  50 Ucz­
niom podobneł  wsparcie dała.

Dnia  30 Lipca,o godzinie 9 zrana pn 
zgromadzeniu się wszystkich hla>s Ucz­
niów obydwów oddziałów W Amfiteatrzestkowssi Kar^i n  .V uiow oftydwów Oddziałów w /tmmeame

®ocii W inceoty f i  h T *  k ’ oI” u e l ' N ow od w orskim  i p rzeb yciu  JW . Ignacego
*«mberski Stanisła  ̂ V  * * ^ ' W A s k i e g o ,  K om m issarza  p e łaom o cn *-

*enty ,  Hiioe Rom uald  1 **.m ’  g o J e S °  Imp: M c i  W s z e c h  Ro^syy i K r ó l*
R o m u a ld y  w *  M . r c t n ,  P o l łk i . f(?ł d „  O r g a . u o w . n U  W l n e g o ,
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skłonności serca i zdolności umysłu.

X y  *aś młodz ieży!  dla  któtey w łyc h  
gch l a l a c h ,  uiemiałein pocieohy rozdawać

■Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta 
;Rrakowa i iego Okręgu , K a w a le ra  Ordery 
S. S ta nis ława  I. Klapsy , C z łe n k a  T o w a ­
r z y s t w a  N a u k o w e g o ,  $cc. C z ło n kó w  Se ­
natu Rz ą d zą ce g o ,  J W .  Z a r z e c k i e g o ,  Rad- 
.CJ Stanu i A o n s u l a ,  J[ego im p.  Mci  i hró* .  
la  Poisaiego i wielu O by w at e l i  Płci obo-
i .ey, Rektor Liceum zdał  publ iczny Rap-  
port  o odbytych Popisach Publicznych , ia- 
ko toż i Examime śc is łym, Uczniów Klas- 
Łsy VI.  i zaprosił  JvV. K-omtmssarza ,do 
rozdania nagród p i lny m  i o o y c i a y n y m  U- 
eznipm. - - P o c z e m  JJV, Komnjissarz nastę­
pującą  uczynił  przemowę:

V Po trzeci raz iu i  mam tę przy ie  - 
inność luba Młodzieży  J £e Ci wręczam ch lu ­
bne świadect  w a , T woich pięknych przy- 
m ip tów  , serca i u m y s ł u ;  p o t n e c i  raz  tak­
i e  odbierasz z ust moich przy jazne nauki ,  
że medosyc iest z a c z ą ć ,  lecz trzeba koń­
c z y ć  ..chwalebnie. Jak ci , których. w&aię 
w y c h o w a n i e  n a y b l i i e y  o b c h o d z i ,  w  ną- 
gredach wam dziś r oz da w a ny ch  uwiduią 
szpzgśl iwe z a d a t k i , p r zy sz ły ch  wa sz y ch  
za s łu g ,  wr ó żb a  pięknych w a sz y ch  prze- 
z ną s ie ń  , ^ąk w y  z s w e y  stropy uważycie 
ie iako ż y w o  upominki ,  iako nieodstępne 
bódźce do wszystkiego co p-ękne i  c h w a ­
lebne.

ł^ nid ż i ie  myś lą  w w a t  s a m y c h ,  i  
rozważc ie  , co Wam ziednało te zaszczyty? 
Zęaydz iftcie bez trudu , ze one są owocem 
waszego uszanowania  dla R e l i g i i ,  posłu­
szeństwa  dla p r z e ł o ż o n y c h ,  poważania  
s t a r s z y c h ,  dobrych ofayczaiow i ciągłey 
pilności w wykonaniu wszelkich o bow iąz ­
k ó w  , -.waszemu po wo ła ni u  przepisanych.  
__ Postępuy.cież tą  drogą ,  a  spełnicie w  
s w y m  cz as ie ,  te aądz ie ie ,  które o wyts da- 
ja w a s z e , tak szczęśliwie rozwi iaiatce »if

nagród,  o ż y w  się duęhem szlachetnego u- 
bićgania się o nie. f jęknę nader piękne są 
wyśc igi  o to ,  co d ob re ,  i chwalebne.

W art  p o ż a ł o w a n ia ,  któremu przyro­
dzenie zamknęło wrota  do nagród , z stro­
ny u m y i i u ,  a le  nieszczęśl iwy ten komu 
do nich zagrodz i ły  drogę pr zyw ar y  serca,

Tacpten brak w yżs zyc h  ądolności .na­
gradzając nadobaemi przymiotami duszy ? 
może  nydż godnym i szacownym cz łon­
kiem społeczności.  Te n  iest icy ogniwem 
zepsutem, szkedi iwem i wzgardzone,m u- 
c l iow ay  B o ż e ,  aby by ł  taki pomiędzy w a ­
m i ,  nie s^dzę , a b y  s ię ,  choć ieden znayr  

doyv»ł,  powiedziałem to ty l ko  dla wa sz ey  
przestrogi.

Szanowni  .Protektorowie i  Prą f e » s o r o .  

wie obydwóch G y  mnaz.y i ó w , zapew nio ny  
od JJPP. E j i a m i n a t o r ó w  o znacznym po ­

stępie w naukacn Młodzieży  Szkólney,  któ­
rego ona w tegorocznym Popisie dała do.  
w o d y ,  dziękuję w a m ,  za  to Imieniem Rom- 
miss y i ,  Rządu i tych w s z y s t k i c h ,  k tórzy  
się z tego c ieszą,  dziękuię w a m ,  i e  nieo- 
szczędzacie prac i u . i ł pw ah s.woichw sp o ­
sobieniu młodzieży .na Ob yw ate l i '  cno.lli- 
w y c h  i " .datnych.—  O b y ś d e  za swoie c i ęż­
kie mozoły  odnieśli tę pociechę, laką nie­
gdyś mieli poprzednicy wasi  w o.wych chlu­
bnych dla S z k ó ł  Krakowskich  czas ac h,  
które w y d a w a ł y  Mężów roznoszących  po 
ęa łcy  Europie  chwałę Narodu i N a u cz y ­
cieli s w o i c h .  —  Przystąpcie zacni  w y b r a ­
ni do odebrania nagród zasłużonych. , ,

T a k o w e  nagrody Uczniowie n a s t ę p y  
ią£<y tde fa ra l i '
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Z  attissy I. Oddziała I .  hełm', 3 Mistalski  Józe l ,  4 T o m k o w i e !

1 Chilewski  P aw eł  2 Ko z ło w ski  Ar* 
ao' .d, 3 Wysocki  F e l i x ,  4 Biegański F o r ­
tunat ,  5  Dobrayński  Jan,  6 Borkowski  
J a n 7 Kozłowski  L u d w i k ,  8 Rozbacher  
R u d o l f ,  9 Hora K a r o l ,  10 Rogoziński '  
" W ł a d / s i a w , ' n  Kubacki Antoni.

Z  Klapsy I. Oddziału II.
X  Gawroński  W inc en ty ,  2 Andrzeio- 

V s k i  A-i t on i , 3 Hawtlski  I g n a c y , 4 S^-rab- 
tfki W a l e n t y ,  5. Pagaczewski  Antoni ,  6 
Parzehki  Józef ,  7 Taworśki  Józef.

Z  A l a s t y  I I .  O d d z i a ł u  I .

1 Baranow ski W a l c n t y ,  2 Godlewski  
A p o lo n iu s z ,  3 Lewicki  J ó ze f ,  ^ Rygiei  
Józef , .  5 Michalczewski  Xawery  , 6 ' W ald -  
gon' Nepomucen 7 Strzelbickt Marfcib, 8 
Męczeński  J ó z e f ,  ji Kukliński T o m a s z ,  
10 Diusk.  J óze f ,  11 CzyźewSKi  Anto ni ,  

10 Pyn<acz«wski  X a v r e r y ,  13 Kruczfcie- 
wic a  Józef,

Z  Rlasiy I l i  Oddziału 11 
1 Roguda K asper ,  2 Tkaczyński  F ra n ­

c i szek ,  3  Sztanderuki T o m a s z ,  4 PiiaW- 
ski Jan,  5 Moiędzeński  W u j c l e c h  , *S B ł t -  
s ł y ń s k i  Ignacy.

Z  tilassy I I I ,  Oddziału 1 .
1 Steczkowski  Jan,  2 Różycki  Erazm,  

3 CoruchoWskt M ic h a ł ,  i  Sekulski  A n ­
t o n i ,  5 W a la s z y ń s k i  Alfcxander, óPa c io r-  
ł r o w s k i i w ó ,  7 Biel iki  Ignacy ,  8 K o p f  
W i k to r ,  9 Z d ża r ik i  W o y c i e c b ,  tó  Dut­
kiewicz S z y m o n ,  11 Szabelsk,  W o y c i e c b ,  
i z  Zclkowski  M a i y u i i l i a n ", 13 Linowski  
R  azioiuerz.

Z  A lany 111. Oddziała l i .
I K a w e c k i  ó l a n i s l a w ,  2 Chuc hul ski  

S t a h i : , 3 J ak l i ńi ki  J ó z e f ,  4  O k o ń s k i  M ic h ał ,  

Z  K i a s s y  I V ,  

i- H o r o d y s k i  E m i l g  G a w r o ń s k i  W i ł *

A p o l l o ,  5 Russoclći K w i r y n , ' 6  Brzeziński1 
T e o f i l , 7 Wilski  Lcóoard' ,  8 Hubfe Józef ,
9 Hebda W i n c e n t y ,  10 Bogusławski  Sfa 
nisław , 11 Skuhniowsiti  G r z e g o r z ,  t2 L e ­

szczyński  Jan, 13 Wierciński  Max ymi l ia t i f 
14 Rogawski  Stanisla>V, W yso cki  Stani-* 
s law , 16 Stiiaczniński W i n e n t y v  

- Z Klany fili 
1 Hube R o m u a l d , i  Rutkiewicz Ca« 

ziińierz,  $ Gąsiórowski  W in ce n ty ,  4 G ł ę ­
bocki Wincenty , 3 Za ias sow sz i  R ai óta a ,  
6 Błeszyński  Ludwik' ,-  7 P'lilic«ki: Ferdy ­
nand , S Kamieński  J ó - e f , 9 Łuszczkie  wieś 
M i c h a , , 10 Gostkowski  K a i ó l ,  11 K u l­
cz y c k i  Wincenty ,  12 Szczepanów siei Jó 

zet.
P o 1 rozdanych '  Nagrodach i o d c z y t a ­

niu Uczniów obu awóeh oddziałów zaslu 
guiąpych na pochwałę  i Pro m oc yrą  W .  
Ignacy W o ź n i a k o w s k i  Ml D; i- Profe,»#r 
W Szkole [Główreiy Jśgiellońłktefy Prezy-  
duiacy  W Eforacie- ritial nasłęptiiącą mo-

  .
Przyniówituit iiz  IV. W oźniako^skiegc M.

D ra trofessora  w  Szkole (jłowwy Pr6* 
zyduiąctgo w Ephoracie.

”  S z a  n o w n a M ł o d z i e ż y  c i  f r  u r > 
K o  w o d w o r f k  i e g o ' ■

N z y p i ę k n i e j s z a  Epóe. ta  usiłbWań k 
da j ień,  tak W a sz y ch  poważnych mistrzów 
tak Was  s a m y c h , w  thteyszey szkole n sz j*  
d y  gtuśney , gdziekolwiek brzmi ięzyk Pol» 
ski , i gdzie tylko  s ły szy  się imie Polaka * 
iest ta,  k f t t y  i O y c o m  O y c z y z n y , rZnavr- 
com utDieijtnuści, 1 c i ek a w y m  Uwazaózoaa  
rozwiaień wszelkiego dobrego WttczdneiU' 
T o  w ar ty stwi e p Octanów icńi a , doś w i adcz*- 
nie publiczne,  W zamierzonych skutkach  z a*

p ełnie  odpow iada. D z i ł ,  baczn i 5tró£owiw 

C » )
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R ze cz ypo sp ol i te ?  t  rozkoszą widziel i  w  po­
pisach Właszych pochlebne dla ludu za wi ą z-  
k i ,  p r zy sz ły ch  Senatorów,  Sędz ó w ,  
Z w ie rs zc h n i k ó w  , Oświecicieló w , Rodzice,  

w c z e ś n i e  uczuli  poc iechy  iakiemi  ich g o ­
dne dziatki  w  przeszłości  ze znaczenia sw o ­

jego  rozweselać  się będą
N a u c z y c i e l e , poczytal i  za  nayświe-  

tnieyszą  pracy sw oiey  na gro dę ,  n iez awo­
dna przeczucie , że te młode szcz epy  które 
Oni W  tey  .Szkole sadzi l i ,  i wc iąż pielęgno­

w a l i ,  na n » y w J isze  O y c z y z n y  dobro ,  i 
c a  rzetelny zas zczyt  w ł a s n y c h  roa i in  wy- 

r o s * *
OT Roku ostatnim , Roku wiecznie pa­

miętnym , w  któ ry m  Nayiainieysi Prutekto- 
rtuiie  Rzeczypospol i tey  na s ze y ,  Szkołę 
G ł ó w n ą  K rak ow sk ą,  c z y l i , od pięciu w i e ­
k ó w  chlubnie słynącą Akademiią Jagiellon 
aką do n a y w y z s z e g o  stopnia uzyteczuey  
cz yn n o śc i ,  i p r a w d z i w e j  c h w a ł y  szczodro-  
bl iwie podnieść | r a c z y l i , a  razem i Plaa 
Nauk i Statut Organiczny tey  tu pr zyg ló w-  

*jey Szkoły  na wieczność zakreślonemi mieć 
c h c i e l i , w  roku mówię ostatnim o k a z a ł  się 
szczególniey w oczach publiczności  blask 
tuteyszego Liceum No wo d wo rsk ie go , i w 
pop raw ie  całego pasma n a u k , i w  oayszczę-  
i l iw sz em  zastosowaniu doświadczeń do 
p r z y s z ł y c h  publicznych nadziei .  O d  trzech 
w i e k ó w  przpzacna szkoła N o w o d w o rs k a ,  

ł ą c z y ła  wszystk ie  korzyści  nayznakomit-  
gzego Gimnazium w Narodzie Polskim 5 mi. 
lość O y c z y z n y ,  gruntowność,  wiadomości,  
indnostayność myś lenia , w zor ow e obyćza-  

2e,  i rządza a ‘C skaz ioney  s ł a w y ,  statecz­
nie t u  o ż y w i a ł y  i N a u cz yc ie lo w  i Uczniów,  
n a u k i ,  wed ług  geniuszu w i e k ó w ,  b y w a ł y  

W róż nym  smak u,  i w  rożnie ko iarzoney  
* g * d s i e ,  ale ducn moralny  t rw ał  t a w s * , .

) (
i e d e n ; ws zystk ie  p o pr aw y  zawsze  się tu 
szczęśl iwie udawały  , wszelkie w y d o s k o ­
nalenia zaw sz e  tu w s k a z y w a ł y  ziemię na- 
uk k la isyczną  Przys z ło  na ostatek da 
dopełnienia wszy stk ieg o ,  czegośmy prze­
szłym wiekom zazdrościć mogli , co nasz 
wie k  zbogaca  i uprzj iemnia , i co zagaie« 
niu nowego wieku miłą lutrzenkę w r ó ż y .  
W y p a d ł o  w  terażnieyszym roku z przy­
c z y n y  przewy zsza iącey  l iczby uczących  
się podzielić uczniów trzech pierwszych 
klas* na d w a  odrębne odd zia ły ,  z których 
p i e r w s z y ,  w pełni W ebręmbach murów 
KolUgium właśc iwie  Nowodworskiego przy  
Rol legium S. Anny  z o s t a w i o n y , a drugi 
przeniesiony w mory Rotlegiiurn pr zy  Ko­

ściele S. B a r b a r y , pod osobnemi Nauczy- 
c i e l ą m i , tych samych przedmiotów nauk 
s łuch.ć  miały , ale to rozprzestrzenienie,  
które za sobą zwężenie iedney mieyscowo- 
ści pociągnęło , nie spra'wiło żadney róż­
nicy wiedaodążnośc i  da wytkniętego celu 
a gorliwość dobranych  iednotchnących Na- 
u cz y c i e l ó w ,  tudzież karność ,  i równy 
wzrost  w y c h o w a n k ó w  ssących p ersi po­
dobnie myś lących matek,  sprawdzi ły  to 
szczęśl iwe przeznaczenie Szkoły  No vp- 
d w o r s k i e j ,  iż t a ,  iak iemikolwiek roz­
szerzeniami eo do mieysca pomnożona,  
za w s ze  iest iedną t tą samą szkołą , z a w ­
sze myśl i  wie lk iego  męża Bartłomieia No­
wodworskiego  o dp ow ia daj ąc ą , i zgo ła  w 
którym kolwiek kościele część N a j w y ż s z e ,  
mu cząstkowo w y r - ą d z a ,  gdy łączy  wszyst ­
kich synów do L ic ea l nyc h  popisów na 
tym  Amfiteatrze w ca łe m znaczeniu eka- 
i u ie s ięiedno Liceum Nowodworskie.

lak niegdy ś u Homera szczyc i ł  się Bo- 

hatyr  A j a x  Te l amońc zyk ,  gdy go H ek tó r  
z  sobą do puiedynku w y z w a ł ,  że się nie



•Jęknie żadnego Ry cerza  pcd S łońcem,  bo 
*i? u czy ł  w  szkole S a l a m ‘ińsk'ey ; t—— dziś,  
słusznie pochlubić !,ię może : ;a idy  m ł o ­
d z ieniec ,  przepisom S z k o ły  Nowodwor-  
skiey posłuszny,  i z i iey świateł  wiernist 
korzystaiący , £e,  z tey Szkoły  wy sz ed ł ­
szy  , na ka żdy m  punkcie żierai O y c z y s t e y  

Współziomkom swoim stać *ię uży tecznym 

potrafi.
Do  W a s  mianowicie obracam to he­

roiczne po rów nan ie ,  Zacni  Młodzieńcy ! 
którzy  , Łakończy  wat y  dziś nauki Szkoły 
Nowodw ors kiey  uzyskal i ście  zaszczytne  
Świadectwo I łoyrzatosci  od którego d a ’  
towa<f się będą W a sz e  p ś iD 's y * * e przywi-  
U’ie , czy  którego z Was (>yczyzaa  u& pu­
bliczny ’Urząd z a w o ł a ,  czy  Szkoła G ł o w ­
na miedzy członki swoich W y d z i a ł ó w  p o ­
l i c z y ;  W a m  winszuięl imieniem Komitetu 
Dozorowego  od S z ko ły  G ł t w n e j  pr zyd a ­
nego,  tak d !a pr zy pa tr y w a ni a  łię W a ­
szy m ciągłym trudom, iak dla przy wodze,  
nia W a sz y m  per iody czn ym t r y u m f o m ,  i 
tako bliski świadek Waszv ch  ostatecznych 
Usifa wań , z tem miłefn przekonaniem W as  
ieg oa m ,  i i  W y  sami zpaczney  liczb ę 
młodszych W a s z y c h  nastę pc ów ,  którzy 
w Słeścioletnim kursie Now o d wo t ik ic h  na* 
Nk wy tr w ać  przedsi^wzięb, i do otwar- 
łych p o c h w a ł ,  to do wv z*zych  promorvi , '  

t°  do chlubnych nagród , nazwiskiem 
Nieśmiertelnego IJebruczyńcy Rorka ozna- 
*«onvch,  z-  prz»kład i w z ó r  usłużyliście 
* Szanownym Nauczycie lom W a s z y m  , 
których talenta i zasługi  navwyi$z«v  eonie 
Nie m og ę ,  tylko nayscrdeczniey powini*e» 

t e y  c h w a ł y , j e  ich w-ęcev , oiz ob y ­
watelska o f iara ,  w nąyspani f l s  ero poświę 
Ce°iu się dla Warz ego  T o w a r z y s t w a , dzie*

^  się będii« aa nieprzelsczone pami^k*

z wy ch o dz ą cy c h  
i przez nich samych u- 

w  publ icznych  i p r y .  
z chwałą  dla geniuszu 

powstawać  muszą.
N o y u ro cz y s ts ie  po dz iękowanie  x 6fVf 

nie od Nauczyc ieJów iak od Uczniów na­
le ży  się 1 obie JW. Organizatorze R z e c z y ­
pospol ite/ z i t r en y  Nayjaśnieyszego  Jm- 
peratora Wszech  Rossy,  i Króla  Polskiego,  
który i u ł  po trzoci raz zdobiąc obecnością* 
i w o i ą  p o p i so w y  Akt  lutey sz ey  Szk oły  j 
nagrodami z r ą k T * o i c h  rozdunemi,  i z a ­
sługi g łó wn ie j  szycn  Uczniów chwalebnie 
wy zn a m i eb . ł eś , i same praęe Nauc zyc ie ­
l i* -  w n.grodach ich Uczniów uwieńczone 
w sp ra w i ed l i w ej  świetności umieściłeś;  
wdzięczność zaś osobista ku Uk oc h a n ym  
N a u c z y c i e l o m , w ich własnych serc&ch 
wszędzie poniesioną zos tanie ,  dokądled­
wie'* ich , tu usposobiony eh do usług O y .  
c z y z n y , lot  i szlachetna skłonność zapro* 
wadzą ,  ,,

Następnie potem wielu uczniów Klat -  
sy  VI,  w  Języku Łacińskim i O y c z j s t y m  
tak prozą iak oteż  i wierszem złożyl i  przez 
siebie samych wy pr ac ow an e  p o d a t k o w a ­
nia tak JW.  R o m m a i a r z o w i , Rządzące­
mu Se n a to w i ,  W y so ki e y  Irfagisiraturze 
Ed u k ac y y u ey  , Nauczycielom *woim , iako  
i Sz an o wn e y  Publiczności za ich obecność 
na popisach,  i t a k o w e  w ręce J W . K o m -  
missatza  Oddali .  —  Daley  Pektor  Ł y c e u n t  
pożegnał  Uczniów wy cho dzą cyc h  z F ^ s s y  
VI. daiąc isn przes tro g i , iak się małą z a ­
wsze zachować  w  przysz łych  swoich obo ­
w i ą z k a c h ,  aby się stali O y c z y z n i e  1 sebia 
uz y u c z n e m i  ; odpowiedziel i  zyczeniont 
Rządij  i oczekiwań u Rodziców ; pozo sta ­
łych  zaś w  Szkołach Uczniów z a c h ę c a ł
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w  pokoleń ach,*  które 
z pod ich w ł a d z y ,  
krztałcony ch n . ę ż ó w , 
Watnych c z y n a c h ,
Łsrod w e g ó ,
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a b y  starali się w y r ó w n y w a ć  piersaym w  ny 2giey k iassy  a b r y la n ta m i, w o y s k  Poi*
c n o t a c h ,  m oraln ości,  Religii i należytem  
do nauk p rzyk ład an iu  się. 1

Nakoniec P ro fe s s o to w ir  i U czniow ie 
udali  się do K o ic io ta  na w o r y w ę  Solenną 
i  Te Deum .

Bimonowsh, Rektar Lyceum Krak.
Z  W antow y d. i Sierpnia.

WypiĄ z  Rozkazom dziennych do woy- 
gka Foli kiego 2feS° Cesarzewicowseiey M a­
tei W> Xigcia Konstantego.

D nia  26 L ip ca  i§i8- 
, Z  M' S  a y  w y i  s * y  m R o z k a z e m

Umieszczony zustaie 
jaździe : ;\^ pułku 2 gim U ła n ó w : 

F rzykon am en derow aoy  do tegoi pułku Ma* 

jor  Bardzki,
Otrzymuią iądńne dy mis syte. 

O głoszon y do d ym issyi  R o ik afe m  
dziennym  z dnia (7)  19 M aia r. b. z pułku 
ago U ła n ó w ,  Kapitan Brom irski,  w  sto­

pniu M a jo r * , z  p o zw olen iem jaós ie n iam u u . 
duiu.

Z  dawney służby.
Z  daw nego pułku iggo p ie c h o t y , sier­

żan t  Piotr D w o r z y c k i , w stopniu podporu -
czn ika  z w o y s k a .  Z dawnego pułku 4go
piechoty Legionu N ad w iślań sk ie go ; Kapi-* 
tan Stanisław Dębicki.

Z  Petersburga d. 4 Lipca i .  k:
D a ia  23 z, m. Pełnom ocnik Szwedzki' 

P ,  Braudel miał wstępne posłuchanie u- 
NN. Cesarstw"* Jchmość , ii doniósł im o 
łm ierc i  N. K ró lo w e y  S z w e d zk ie y .

P rzez  roz k az  dzienny z dnia 20 z. m. 
Fernaw ski p u łk  g ran ad yeró w  m ian ow a ­
n y  aostał pułkiem grenadyerskim  Xięcia 
następcy tronu Pruskiego,

M ianow ani la w a u e ra m i orderu S. An-

skich d ow odc a  4 8 °  P łkii Ułanów Puł- 
wnik K o z i e t u l s k i  ego pułku strzelców 
Pułkownik Cz yż ew sk i  j Adjiithnt N. Cesa- 
rzewica W .  Xięc.ia Konstantego podpułko­
wnik Turno.  T e g o ż  orderń 2giey klassy r' 
dowódca  korpusu żandarmów pułkownik  
Dul fu j  5 d o w ó d cy  brygad strt/ l lery i:  puł ­
kownicy  Honczyuski  i Krasiński, '  ordertt1 
S, Włodzimierza 4tey klassy : .ndjutantJei  
aera ła  brygady  Kurnatowskiego Kapi tan 
g w a rd y i  Muller.

Hrabianka  Anna  Sobolewska ,  córka* 
Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Pol ­
skiego,  została mianowana  Freyl iną  d w o ­
ru Ntf.  Cesarzowych.*

■ j Cesarska Akademii*  nauk wybra ła  n&! 
posiedzeniu daia 17 z. m. n a  członków ho­
norowych:-  Jenerała piechoty Jermałowa,  
Radcę taynego Hr: Ca po  d’Istria 5 a na korV 
respondenta A l e s a n a r a  Hr: C h o ak ie w ic aa , 1 
mieszkającego w Warszawie.

W  K i t zn e« ie ,  w  Bessa rab i i , było  d. 
st6 Maia d os yć  mocne trzęsienie ziemi y 
t rw ał o  około 48 sekund.

Rz ądz ąc y  Senat obwieści ł  pod d. *0 
i  m. Wszystkie władze 9 zamknięcin cei- 
l iey zastawy  R o z e j a m p o l s k i e y  , a otwarciu 
Komory  Uściłhskiey dla handlu przechódo- 
Wego z Odessy  do W a r s z a w y 1 i nawzaietr?..

Jenerał Porucznik inżynierów Betsn- 
kur! powróc i ł  dnia ig  z. m. do Nowogrodu'  
Niższego z planami potwierdzOttemi g m a ­
chów mających się stawiać dla potrzeh iar* 
marku , przeniesionego tam z MakarifiW*-

Dnia 26 t. m. Ka wa le r  Fa l i s t r i , -Poeta 
nadworny Króla'JmCi Pruskiego,  d a w n i e /  
intendent wido wisk W Berlinie i PańrFran* 
chetti Fantoz i i  ,  p lcrwszh ' śp iat ła tzka  wie!,  
fciey opery  w Bedinie,  stawieni  by?li pric^

/



N. Kralem Pruskim przez F. scbbl lera  , Mi 
b is t r a  Pruskiego przy d w ^ t w  Rossyyskim.

Dnia z. m. podczas qay piękniey.* 
Szegu trieczora by ła  tu przeiażńzka  na 
c o d z i e .  O koł o  godziny y m e y  N, .Cesarzo­
wa.Je mość Elżbieta , która prow adził  l iról  

JMosć  Pruski , .Cesarz J-Mość , Xią‘zę nastę­
p c a  t.onu PiuSlc:rgo.,  orąz osoby  do o n z a -  
Vu ich n a l ę i ą c e , udali  się z  patacu na sza
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c i ą ż l i t r a ic ia cn , i a kich d o s w i a d c i a la  -wtt- 
t r z y m y w a n i u  puczt rozmaici  przedsi tbicr-  
c y i poczth altetowie .na t raktach wie lu  G u ­
berni y , przekonal i śmy * i ę , i t  mała  ODłata 
za  przc i»zd,  iaka  dotychczas  pobierany 
była, ,  'porównana  z drogosei* ar tykułów 
do utrzymania  ż y r  a i opędzania i i-nych 
potrzeb -'Ściągających się nie w y na g ra d za  

b y  uaym me y kosztów , łożonych  na utrzy  -
l u p y  wspaniale p r z y o z d o b i o n e : niosąca monie poczt  Ztąd to pochodzi ,  ze Utrzy.
NayiaśnieyszŁ o so by  miała 43 moyt ków  

fOpryn-tjwszy w y s p y  , Wasr li -Ostrów , K»e 
a t o w s k ,  Rani iennoy-Gstrow Nayaśnieysze  
Osoby wys iadły  naprzociw pałacu ,  l p o w r ó -  
city do niego w poiazdach,  T e y  piękney 
przechadzce z b y w a ł o  na obecności N. Ce- 
sarzo"  ey Mar y i  i Wielkiey  X  ężusy A'le- 
utendry,  których troskl iwość o zdrowie  
:Wielnsego Ąięcia MiKoła ia,  chorego  na- 

wczas na odrę , za t rz y m a ł a  w  iego pako- 
wsch.

Dnia 1 “L ipca  d w ó r  z okoliczności  ro­
cznicy zaślubin N. W.  Xięcia l .nęi  Miko* 
ła ia  i narodzin Mayiasnieyszcy  Jego Marł* 
i o u k i  zebrał  si» do Peterheffa,  gd*it  by ł  
wielki o b i a d ; a wieczorem bal  maskowy,  

w y b i i a t y  fo ntanny: ogrody i inpe puukta 
i tnalow^aych wi dok ów  przepysznie Dylj 
(Oświecone.

Dziś  N a y 5aśuieysza Rodzina  przepro- 
Wadzą G ośc ia ,  Spn yrn  ierzeńca , i krev  ne.

S ł j i e g o  ao G a t c z y p a ,  żkąd Jego Kró­
lewska Mość uda się c a  powrót  przez In' 
jflauty 1 Kurladyią do  Berlina.

Wielki  Xiążę  Mikotay nie c ieszy  jię 
•eazcze zupetnem zdrowiem 5 słabość p o ­
w s t a ł a  po odrze za tr z y m u ie  gc  leszcze w  

JP.okoiach.

Ukaz Rządzącemu Senatowi, 
jfj Josz łych  do Na* wia de mo ic i  o -%<

mulący  poczty t racą na dostarczeniu ko* 
n . ,  a przeiezdia iący  nie zn ayJuiąc  d la  
t y c h i e  prz y cz yn  dostateczney ich l i czby  
a a  stary uch p o c z t o w y c h , częstokroć  a a  
przykre  i szkodl iwe opóźnienie w  drudze 
by w a ł ą  narażeni. — ^  tyc h  tedy  przyczyn.* 
oraz dla dBuia przedsiębitreom i poczt-* 
htćkerotn sposobności  do dogodnego -utrzy- 
,maaia stacy i  pocztowych opatrując ic W  

na ie iy tą  liczbę koni,  o sądz i l i ś my z a  rzecz 
spra w e d l i w ą , nim nustąpt na p rzy sz ło ść  
systematyczne poczt urządzenie ,  postano* 
wić 1 zatwierdzić co n&stępuie:

1. Na wszystk ich  traktach gdz ie  się 
dotychczas opłacafo  od wiors ty  za  ka ide-  
go konia po kopleiek p ięć ,  ma się rera* 
opłacae p o  tfśm ; po traktach zaś gdzie do* 
tąd brano po kopieiek 3 ma się pobierać 
po kopieizk pięt-

2. Na pierwszy  s tacy i  od stol icy  za 
l.arda wiorstę opłaca przeieśdiaiący pn-ko* 
p i t e k  10 oó ku n i a , c z t b y  przy ie zdż a ł  do'  
istólicy, c z y b y  znie y  w y i e z d i a ł .

3. O p ła t a  za  Srtpfetj ma b y d i  stoso­
wną do no wy ch  w rząd z 1/. względem opłat 
t a  r o t i a z d y  pocztowe.

Senat Rządzący uczyni należne w t e y  
mierze rozporządzenie

O d p i s a n o :
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2  Wiednia i . i Sieepnia, 

Wyszedł tu uastępuiący Patent:
M y  Franciszek P i e r w s z y ,  & c .  & c .  

Czy u lemy wiadomo : G d y  na  mocy Aktu
K o n g r e s u  Wiedeńskiego i po uęnowionem 
potem yr P a r y ż u  z W y s o k w m i  Naszemi  
Spr zymierzyncami  tego uszutecznienia,  
zn a yd u ie m y  się w  potrzebie oznaczenia ty • 
tulu,  h e r b u ,  stopnia i osobistych stosun­
ków Xc ia  Franciszka Józefa K a r o l a ,  Syna 
nayukuchańszey  Naszey  C ó r k i ,  Mary i  Lu­
dwiki^ A r c y  X i ę żn y - A u st r y i a c k i e y  , X.ęi« 
n y  P a r m y ,  Plączący i i G w a s l a U , przeto 
postanowi l i śmy co następuie:

i )  Nadaiemy Xcju Fran ciszkowi  Jó­
zefowi Kaęolowi ,  S y n o w i  n a y  ukochanszey 
N a s z e j  Córki  A r c y . ' X i ę ż n y  M<ryi L u d ­
w i k i ,  tytuł  Xcia rieihstadt,  i rozkazu emy 
©ras-, a b y  w s z y s U i e  Nasze W ładze  i 
ws zys cy  w ogóle d a w a l i  mu na przysz łość  
w  ustnych i piśmiennych czynno śc iach t 

przezmawach 1 napisach ty tu ł :  ”  Na y ia -
śnieyszego X c i a . „  a )  P o z w a la m y  temuż  
Xciu u ż y w a ć  osobnego herbu,  składające- 
6°  *i? z dwóch ku p r a w e j  stronie w a l c z ą ­
c y ch  z sobą z ło tyc h  LwOW, w przedzielo- 
neX - w a zk ą  złotą poprzeczną  l iniyką  po 
d ługawatey  czerw one y  t a r c z y ,  przyozdo-  
bioney kapeluszem i płaszczem Xią ięcem,  
do którego p r zy d ai em y  d w a  Gryft  czarny 
i z ł o t y  z po lowemi  chorągwiami , t rzyma*  
iące  tarczę- — 3)  X£e Franciszek Józef  K a ­

ro l ,  m a  mieć przy  Naszetn D w o r z e ,  iako  

t * i  w catem Państwie Naszem stopień za* 
po  X  ążętach Na s ze y  Rodziny  i Arcy-  

Xiąźętach.  —  T o  Nasza  oświadczenie i po­
stanowienie , k t óre  każdemu podaie się d o  
wi adomośc i  i z a c h o w a n i a ,  w y g o t o w a n e  
Zostało w d w ó ch  r ow no  brzmiących  przez 
S * ł  własnoręcznie podpisanych  e s e m p l a '  
r z a c h ,  z  k tórych  ieden d la  zac howania  w
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t a v n y m  Naszego Pothi i ,  Nadwornem i Sta» 
nu Archiwum z łożony  został  —  Wydane  
w stotecznem. i rezydencyioBelnem Naszem 
Mieście W ie dn iu  d. aa L ip ca  1318,  a p a ­
nowania Naszego w  z7 roku.

( Tu nastfpuią podpity. )
Jey Cesarzewicowska  Mość Arcy -Xi ę-  

zna Henryku,  Małżonka  J. Cesarzewicow-  
skiey Mci  A r c y - X c i a  K a r o l a ,  d. 39 L ipca  
pp godzime 10 w wieczór szczęśl iwie s y ­
nem ro .w ią t ,  ną została , k tóry  d. 30 w o- 
becności Nayiaśnieyszych.  C e s a r s t w a ,  któ­
rzy umyślnie z Badenii z iechal i ,  wizystkich  
A r c j x i ą z ą t  i A r c y x i ę ż n i c z e k , Xcia Alberta  

‘ Sasko Cieszyńskiego i Xięzny  Nassau, M a t .  
ki A r c y  Xię£ny H e n r y k i ,  przez tuteyszeg 1 
Xc ia Arcy biskupa ochrzczony  został .  T r z y ­
m a ł  go do  chrztu J. Ce ia rze wic o  w«ka Mr.ść 
Następca tronu i o tr zym ał  imiona Karol  
Ferdynand.

Z Berlina d. 1. Sierpnia.
D,  30 Lipca  po godzinie 6 wieczorem 

powrócił  Nayiaśnieyazy Król  z s w e y  po­
dróży  do Rossy i w pożądanymi  z d r o w u  na 
pociechę wszystkich swoich poddanych d® 
stolicy tuteyszey , i po krótkiem zabawie* 
niu udał  się do pałacu Ctiarlotenburga.  D.  
31 była przed J. K. Mcią  wie l ka  p a r a d *  

w o j s k o w a .
Z  Akvnis grana d. 23 Lipca.

O koło  d. 29 b. m. oczekiwany tu iesł 
JO. X i e  Kanclerz stanu Pruski Hardenberg,  
Naiąć  on m i s ł  mieszkanie w  de m u Betten* 
dorfa w rynku. l ) l a  N. Cesarza  Rossyys-  
kiego naiąć miano wieyski  dom P. Heusch 
za  Mastrychiską  bramą o pół  mile od miat  
ta z a  26,000 fr. na 2 miesiące.

W przeszłą niedzielę l i c tb a  pr zyb y*  

łych  tu osób dla  widzenia w / s u w i o a y e h  
Świętości  wynoi i ia  do 49,522,
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JS Land /tu d. *1 Lipcu.
Stan ehoroby K r ó lo w e j  zaw szo  lesz­

cze niestety iest w ą tp liw y .
R ob otn icy  fabryczn i nie ty lko  w  M aa -  

a zestrze , ale i w Stoekport zą d aią  w y i i z e y  
p łac y ,

0 ’ M eara  zo sta iąe y  dotąd ia k o  Aa- 
Sielski chirurg p r z y  Bonapartem  , kazał 
pisany s w ó y  list da  P. Fergulon ogłosić  , w 
którym  za li  się mocno na przykra  się z nim 
obchodzenie Gubernatora w y s p y  S. H eleny 
P. Hudson L o w e i «  będąc w  s łu żb ie  s i ły  
■oorskiey Angielskiey i ty lk o  za lekarza 
Bonapartemu p r z y d a o y  u w a ża n y  iest ia ­
ko więzień F r a n c u z k i ,  i l e  Gubernator od­
m aw ia m u ,  m imo upoważnienia gabinetu 
Angielskiego, iego uwolnienia. Q 'M eara  Zło­
ż y ł  potem iw ó y  urząd i n apisał list do Gu­
bernatora , w k tórym  między innenai w y r a ­
z i ł :  ”  O d nieiakiego czasu prow adziłem  na­
der p rz y k re  ż y c i e v  d w a  razy  w  tygodniu 
musiałem u J w  Pana b y  w ać dla  bycia  szka- 
■owanym i z n ie w a ża n y m , p o n iew aż nie 
chciałem  się ustoem lego  zleceniem  p o d ­
d a ć ,  i p o n iew aż p o czytan o  mi za  zbrod­
n ią ,  * i  pisałem  list  d o -B e rtra n d a ,  w  ktd- 
zym  w y r a z i łe m ,  i ł  sk ładam  mAy ułząd.

Ż ą d am  odesłan ym  b y d ź  d o  A n g l i i  i  przód

sąd s t a w i o n y m . ,,
Pisma tutejsze ogłosiły następujące

N o t y ,  które Bonaparte  dopisać m ia ł  d c  ur- 
dzielonego mu listu p r z e *  K a w a le ra  R eadg 
d o  Bertranda pod d. 25 Kwietnia 181& p i­
sanego: —  1)  Pow iedziałem  W P a n a  p r z y  
pokazaniu  mi tego listu, i ż  nie chcę o  nim 
w iedzieć , poniew aż nie iest n apisan y  w  
sp osob ie ,  iak i od o lat  iest z a c h o w a n y ,  ar 
zatem nie potrzebow ałeś W  Pan go  tłom a- 
c i y ć .  z) l  a  n o w a niospraw ied liw oić  znie­
w a ż a  ty lk o  iey  sprawcę. Sam ty lk o  K r ó l  
Angielski m a  p ra w e  układania się ż e r n e j  
aa  stopniu rów auści. 3 )  P odstępn y ten po­
stępek ma s w ó y  c e l ;  Chcą W P an a odwieść 
ażebyś nic w y i a w i a ł  zbrodniczego t a m a ­
ch u na m o i e ż y e i e ,  k tóry  od d w ó c h  la t  pro^r 
w ad zą ,  4) N iezaprzeczon ą iest r z e e r ą ,  
i i  pod pozorem w ystaw ien ia  domu , w  k tó ­
r y m  m ógłbym  m ieszkać ,  t f t y m a i ą  n a i e  
trz y  ła ta  w te m  niezdrowera w ię z ie n iu ,  I  
nie zaczęto ie łz c z e  zadney bu d ow y. 3) 
N iezaprzeczon ą iest rze c ią  : iż ud aią  ,  j a ­

k o b y m  m ia ł  wolność p rze ieżdzaoła  się 4 
g d y  tym czasem  skrycie  nie d o z w a la ją  m f 
ła d n e  en DOruizenia. , Z t ą *  #»Cze£Ól#i«y
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pochodzi meia choroba. S) Przez tak ież  iaki Wtręt - - / " p y  S. Heleny n u  uMpfyaąć,
a p oio b y  p o zb aw ia ją  mnia w szelk ich  od­
w ie d z in ,  ba  potrzeb-ią  ciemnoty, j )  Nie­
z ap rze czo n ą  iest rzeczą: iż mego L ekarza, 
k tó ry  nio chciał b y u z  ich sekrelnem narzę 
d z ie m ,  zmuszono do złożenia swoiego o» 
b o w ią - k u ,  i przeciw w szelk iey  słuszności 
trz y m a ią  go w Lon gw ood  w w ie z ie n iu ,  u- 
d a i ą c , ź«s doznaię za w s że  ieszcze iego p o­
m o c y ,  ch o ciaż  dobrze w i e J z ą ,  i i  widnieć 
go nie mogę, od dni 14 nie widziałem  i w i­

dzieć nie c h c j , i*że!' nie będzie w ełn y  m, 
t  przykrego , sw oiego położenia w y d o b y ty m  
i d.M ąiepwdlego o d b y w a n ia  swoich obo-, 
w ią z k o w  przy  wrócony m. 8) N iezaprze­
czoną iest rze czą :  i i  staią się oczewistego 
fa łszu  w in n ein i,  w y d a ią c  donie.ienia o 
m o ie y  chorobie z podpisem lekarza , któ­
ry mnie nigdy me w i d z i a ł ,  nie zna m o ie y  
kon stytucyi  i choroby , przez co orzuknią 
n ie ty lk o  Xc>a Rejenta, Naród A n g ie lsk i,  
a le  i ca łą  Europę. 9) D o łącza ją  do w s z y ­
stkich m ych cierpień ui ągowisko , kióre w y -  
r o w u a w a  lekkiemu konaniu. 10) P osżley  
W  Fan te n o t y ,  w raz z l istam i swoiem i 
w c z o ra y s z y m  i pod d. 13 i 14 K w ietnia  
L o r d o w i  L iw e r p o o l ,  a;teb/ Xze Rejent 
p rzeken ał  się a moich udręczeniach 1 mógł 
publicznie ukarać ich sp raw ców . 11)  j e ­
ż e li  tego nie u c z y n i ,  ted y  zarzut m ey 
śmierci przypiszę  panuiącem u w  Anglii  
D o m o w i . —  W L o n gw o o d  d, *7  Kwietnia 

18X3-
fp o a .)  NapoUow.

W i e cz o r n a  gazeta dzis ieysza donosi , 

i ź  i  w y^ py  S. Heleny nadeszła tu w i a d o ­
m o ś ć ,  ł e  dla Bonspartego urządzone zo ­
stanie w y g o d m e y s z e  o d L ^ n g w o o d  miesz­
ka nie , to iest dom w ;*yski  P. Leach  , któ- 
fy  0 3  mila Angielskie na w y s o k i e y  górze  

pd mi eysca  wyl ądo wa nia  leży.  —  Jle r az y

przekonywała  się nao cznie ,  czyl i  Bona­
parte znayduie się w  st oin* Mieszkaniu 
dopiero okrętowi  d o z w a la ią  oap ły ną ,  
G d y b y  zaś z a r a z  nie odpłynął  daią do m e­
go z batteryy  ognia.

Z  Paryia d. za Lipca.
Jeneralny Pro kurator ,  P. oe ll r rc ,  iest 

c iąg le_o bec nym  przy słuchi-niu uwię-io-  
nycłi  do odkrytego niedawno spisku nale­
żących  o . Ó d , który nuypierwey  naz wano 
białym , a teraz i z l ^ h e c k u n  na iy waią. Her-i- 
sz towie  tego spisku są na życzenie Króla 
os zc zęd zan em i , a uielstórzy nawet  p o u ­
ciekal i. * M u st er  policyi  Hr. Cazes ®de- 
bral d. 24 Cz erwca  pierwszą wiadomość c 
tym spisku. Udzieli ł  mu ią P. Berthier,  
syn intendenta tego nazw.ska,  który na p o ­
czątku rewolucy i  wraz  z F o u lo ne m  padł  
.ey ofiarą. Należa ło  do ,n t 5a wiele osób, 
częścią Z dobregc zamiaru ,  częścią z nie’ a- 
wiści -przeciw Minis trom) a mianowicie,  
przeciw Hr. Cazes. Jedna z rzeczony ch o- 
sób miała nawet Króla ostrzedz 1 przeba: 
cze r ic  otrzymać.  Pzec z  ta nie była wcal e  
n iebezpieczną; Zasadza ła  więcey na 
t rafie,  niżeli  na dobrze u łożonym planie. 
Rról  o kaz a ł  się w  tem zdarzeniu równie 
s p o k o j n y m ,  iak stałem. Ze  tu nie z b y w a  
na rozmaitych z tego powoda  wieściach,  
ł a i w o  #ię domyśl ić  m o ż n a ,  poki n e c z  do­
kładnie w y i a i a i o n ą  nie zostanę .  Z a p ew ­
nić iednak m o ż n a ,  i i  nigdy n.e o ka za ł o  
się więks re  P ar y za n ó w  przywiązanie  do 
kochanego Monarchy " iak w tey  okol icz­
ności. Dobroczynne urządzenia mądrego 
iego rządu wszędzie są uwielbiane.  Przy 
tak dobrym duchu narodu sądzić r :e m o­
żn a ,  aby  w zm ia a k o . . a n y  w y z e y  spisek 
tr af ia k a w y  w p ł y w  na ustąpienie s p r z y ­

mierzonego w o y s k a  z F r a n ć y i ,  czego lę-



V  ? 5 5 - V  a  *C1C y  lZbv)u p i « W 0 U a w v Ł D i i i > MiOiduOui 1
rządowi .  Kończąc  go temi s ł o w y :  ”  /ikt 
k o n s t y t j c y y n y ” Lud wika  XVIII.  niw. dozna 
zapewne lo"u restai-ientu Ludwika  XIV.  _ 

W  Zamku Ramadui llei  czynią  przy* 
gotowania dla przy lęcią K r ó l a ,  który ma 
Mm d. 27 b. m. ziechać.

Król  w y z u a c z y ł  P. Marson,  potomko- 
wi  s ławnego  Lafonta iua roczną peua/ią  
1500 fr.

W posąg Henryka  I V  maią b / d i  w ł o ­
żone życie  iego przez Perefire napisane # 
Henryiada i P imiętaiki Sullego.

Na kąpielach w A ix  w S . b a u d y i  znay-  
duie się bardzo wiole Francuzów , Angli­
kó w , Rossyianów a  mianowicie M a r s z a ł ­
k o w a  Mor eau,  Xiężna Potemkin,  i t. tf.

' D  O  f i  I E  Ś H ^ n T a ., ' ' 1 .
M o w a  pizez U l .  M. Pruskiego umocowanego Koui tssarza na dniu 19 Cz erw ca  pr2y 

zaprowadzeniu  N a y w y i » z e y  Rady miana,  zosjiątą drukowaną  i ogłoszoną dla wśliz 
n ię tych  si-j l edn.k w druku znacznych o m y ł e k ,  które myś l  m o w y  zmieniły.  Autor 
nie tylnio Niemiecki oryginał  padał  do druku, leez-Łraz iaoe przetlomaczenis i w y d ru k o ­
wanie na Język polski  zaleci ł  j oczem Publ.czuośc uwiadomią się.

Gł ó wn a  D y r e k cy a  Góruiuza , czyni  wiadomo wszystk im chęć kupienia O wiec ma.  
iącym , i i  z m o c y  Reskryptu Wysokiey  So m m iss y i  R z ą d o w j y  rCpraw Wewnętrznych 
Pol icyi  z dnia lik Lipca r. b„ Mro 1450 z L ipca  18 w y d a n e g o ,  w Mieście Kielcach w 
fcancellaryi  Gfówoey  Dyrencyi  G ó r n i c z y ,  duia, 26 Sierpnia r. b- następnych o godzi  
&ie totey * rana zacznie się od&ywać publiczna L i c y t a c j a  na sprtedarz z a , g o t o w a  za 
raz zapłatę,  mmępuiący ch gatun*ów 0 «riec:-*-i.  Baranó w Hiszpańskich starych Sztuk 
C od Ceny na pretium f  scy ustanowiony , za iednę S tukę po iilp. 72. —  2 Baranów 
Hiszpańskich młodych  sztuk 8 po z {o. 60.—  3, Ba ran ów poprawnego gatunku »tarych 
Sztuk 3 po złp. 36. —  4. Ba ranów poprawnego gatunku eletnich sztuk 34 po  złp. 36. —  
5• Baranów poprawnego gatunku rocznych sztuk 39 po złp. 30. —  6. Owiec  popi  awnego 
gatunku starkeh sztuk 53 po złp. 13 — Ż y c z ą c y c h  sobie zatem tego kupna,  n a d z i e ń ,  i 
God zinę oznaczoną  zaprasza ,  gdzie Barany  po s tuk 4 a O w c e  po sztuk 10 sprzedane 
będą —  Działo się w  Mieście Jśielcach na posiedzeniu G łó w a ey  D y r e k c y i  Górniczey 
doia 30 L ip c a  i &i i  r.

Ij^man Dyrektor  G ł 6 way.
7 omasi.jivski Sekretarz Jcne alny.

W  Kazimierzu p r z y  Krako wie  w Domu pod Nr. 91 dnia 10 Sierpnia b. r. o godzi ,  
nie 10 ranney odbędzie się publ iczia  l i c y t a c y i a ,  s t o ł ó w ,  stołków,, ł a w ,  naczynia  do 
*<yuk u ,  izaf 1 innych; Z»s dnia n  nu koń kim Targ ow isk u  w  Klepa rzu  koni s z  u- 
bioretn i b r y c z r ą ,  za gotową zapłatę ;  abyc ia  ż y cz ąc y  na. oznaczonym termi­
nie i czasie raczą się znaydować.  W K r a k o w i e  dnia 7 S erpnia ifti8 r*

, S k o r c t . v ń s k i , h o m ,  S ą d o ,
Dni i 13 i nastęnnvch dui Sierpnia r. b. od godziny ętey aż do latey  r a n n e y , ą od 

Sciey az dc 7mey,  w wieczor na H-źiii .etzu p r z y  Krakowie  pod L 39 w sklepie ró.~ne 
ary auk enne naywięcey  daiącemu ta gotową srebr ną monetę sprzedane zostaną. 

czem chęć l icytow auia mający  uwjanomiam się. W  Krakowie  d. 23' L ipca  1818,
'Jan Rapty Kowalski h. W, P. J . W- lf-

Unia 18 Mca Si-  pr a i g i y f. o godzio>e 1 oty ranney w Krakowie w Rynku togoi  
lasta pod L .  18 w Ha dlu pod Firmą Franciszka Xawe.<eao Bąierą W d o w y  i Bart la

ą s i r  się osooy boiaź l iwe.  O b cy  Mouanioo- 
wie  wiedzą , i e  nared kocha  Króla i z p o ­
w o d u  iego rządom przewoJniczącey  libe- 
rąluości  mocno do niego iest p r z y w i ą z a -  
u y ,  a zatem spisek ki lku b u r .y c i e l ó w  na 
ich skońcy  się zgubie.

Dziennik Minerwa Francuzka zi .wie- 

rą z p o w o d j  tegoż spisku nader mocny  ar­
t y k u ł ,  w  którym lui.o w y r a ż a ,  i ż  spisek 
tan nie iest w cale n iebezpiecznym,  i p r z y ­
chodzi ,  iak wiele inrych zaburzeu,  z zagra­
n i c y ,  która cn c ia ła by  ie w « F ? a n c y i  roz­
szerzyć,  powotaie iednak przeciw s z ^ ęh -
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p reedan y będzie przez publiczną l ie j t a e y ą  z a  g o to w ą  w y p ła tę  K r z y i  M altański b ia io  
i z m e le o w a a y  , i l n w  B r y l im to w  :rui L i l ia m i,  n a j  k t ó r y m A o r o o a  z B ry l ia u ta m i,  .ó ż u e y  
w V  kości K  mieni A tu t  o p ra w n a ,  nad którą  Koroną iest Arm atur* Rycerska z B ry l;  
*n. . m i , c a  A rm aturze T a r c ia ,  w którey zai.yduie się duży i długi oo iew ey  stronie 
B r y l i - a t ,  prócz tego są ieszcze w tejr Arm aturze r ó i a e y  wielkości większe i m ałe  B r y .  
lianty k o sz to w n ic z e ; takow ą n t 3 da. przed l ic y ta cy ą  można w id zieć  w tym ż e  Handlu 

u W .  P aw ła  Bartla ust_uowiourg® D ozorcy. Chęć kupienia r.iaiący wspomnionego K r z y ­
ż a , - z e c h c ą  się w  oznaczony tn mie/scu i czasie  z n a jd o w a ć -  — 1 W K rakow ie  d aia  4 Siar* 
pa i a 1818 roku.

jfatt Nepomocen F ra n ki, Komornik. W .M . K. 
Szpital S. Ł a z a r z a  w K rakow ie  na Wes y  cierpi w ielki niedostatek sz a rp i ,  ban ­

d a ż y  ik o m p r e - ó w  , których liczni C h o rz y  , okryci różnemi i wieikiemi ra n a m i,  nie o-  
dzow tiie  potrzebni* , zanosi z tego względu n s y p o k o rn ie izą  prożbę do Serc c z u ły c h  i l i ­
tośc iw ych  na nędzę cierpiącą j  wsparcie go p e w yż sz e m i potrzebam i. »» roku przeszłym  
p ozyskał  S z p ita l  zszczod rob liw ey  Łaski Serc l ito śc iw ych  wspomożenie w s ta re y  b te li i-  
oie i s z a rp ia ch , za co Przełożona tego Szpitala, wraz z cierpiącą Lud zk ością  i carem 
swwim Zgrom adzeniem  n -yczulsze  Prześw ieluey Publiczności składa podziękow anie.

G łó w n a  D y re k c y ia  G ó rn ic z a ,  c z y n i  w iadom o w szystkim  chęć dzierżaw ienia  Dóbr 
G ó rn iczy ch  m a i ą c y m , i ż  w dniu sy Sierpnia r. b w Mieście W oiew odiikim  K ie lc a c h ,  
w  KstLcellaryi G łó w n e y  D y r e k c j i  G ó rn icze y  o godzinie io t« y  z rana odbędzie się na 
koszt W W . D zierżaw có w  Skarb zaw od zących  publiczna l ic y t a c y ia  przez z a p ie cz ę to w a ­
ne deklaracyie na w yd ziert- łw ien ie : — —  i j  P a  l a t j  W o y to » tw a  Dubice któregg
pretinm fisci z łp . 616 gr. 14 iest ustanowione. —  a)' *ła lat  7  F o lw a rk u  K uźaiczlu  
którego pretium fi»ci złp. 2 6 i j  iest ustanowione. —  Ż y c z ą c y c h  sobl© l a t y m  tych dzier­
ż a w  na dzień i godzinę oznacz ona zaopatrzonych w vadium i kau cyi z a r a z  w g o to w i,  
i a i e  z ło ż y ć  się tnaiącey racie k w arta ln ey  w y ro w n y  w aiąc ym  , z a p .a s z a ,  —  D z ia ło  się 
W Kielcach na posiedzeniu G łó w n e y  D y r e k c j i  G o ts iz ity  d. 33 L ip c a  i.i i

Ullmann Oy"ekior Główny.
2  omaszetrfki Sek. jen 

G ło w n a  D y r e k c y ia  G ó r n ic z a ,  p o w o d o w a n a  przerażeniem W , Młodeckiego Nad- 
dzierżaw cy  L k on om ii Jtźeckiey, oraz dopełnioną w części należną zapiatę Rat dzier­
żaw n ych  ,  za w iad om ia  Pub liczn ość, iż ogłoszoc na dzień 35 b m. l ic y t a c y ia ,  Wedla 
. .przedniego  w  dniu 23 L ip ca  r. b. Nr. 4093 w ydan ego  obw ieszczenia  odw ołuje  się. —* 

D . a  w  K ie lca ch  d. j Sierpnia  s8ig roku.
l/Umautt, D yrektor  G łó w n y ,  

Tom aszew ski, Sek. Jen.
Dnis to  M ca  Sierpnia i g i g  r. b. o g o d z in ie  10 ranney w domu p r z y  Ulicy F lo r y -  

iań akie/  pod L. 538 sprzedane będ? prrez publiczną L ic y t a c y ę  za  gotową w ypłatę; Ze­
g a r y ,  Z w ie rc ia d ła ,  P o r c e l la n a ,  Bilfar,, K a n a p a ,  K rzese łk a ,  K o m o d a ,  S z a f a ,  S to l ik i ,  
Z a sta w a  do fruktótr i t . d .  Chęć kupna m aiący  zechcą się w o zn aczon ym  czasie  f  m i e j ­
scu zn a jd o w a ć .  —  W  K rak o w ie  d nia  1 L ip ca  1818.

J a n  Nep. Franki Kam 
Prezes Sądu Ap-pellacyytiego Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego M i , J a  

Krakowa i iego Okręgu, Stosownie do art. ń g  Kodexu Cywil, podaie do publicznej 
wiadomeici: iź [Trybunał I. Inslancyi kraiu tuteyizego, na prośbę Urszuli y Khrdzie- 
lów Ł  ‘ lOzikswey w wsi Czarny zamieszkałey , źądaiącey ogłoszenia nieprzytofnnośot 
Małżonka swego Marcina Ł-óuzika, w mieysciu ostain.e^o zamirszk;nia iego w wsi 
Czarney nieprzytomnegoy wydał w dniu 4 Kwietnia r. b. wvrok polecaiyc dal.*ae do- 
Chodzenie nieprzytomności wspomnionego Marcina Łabuzika Sędziemu Pokoiu. Okręgi* 
Krieszowiekiegp W Krakowie d, $ Czerwc 1818-

N ikortw icr,
R t u b m h  S ek . S ą d *  A f M


